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W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 */8 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n t :
W Kr a k o w ie  m iesięczna  6 z ip . —  k w a r ta ln a  15  z ip .

W k r a ju  k w a rta ln a  razem  z p r z e s j łk ą  pocz to w ą 5 z łr . ro. k.
P r z e d p ł a t a

p rz y jm u je  się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  p rz y  Głównym 
R y n k u  N r . 4 53 .

P  ieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 
e n p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „p r  e n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . 11

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY
P r z y j m n . j ą  s i ę

odezw y  wszelkiego rodzaju.
:,e» handlowe , przemysłowad o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie 

rolnicze itp.
uw iadomienia  tyczące się sprzedaży, kupna; dzierżaw jtp. 

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują się , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Korespondencya Czasu.
A le k s a n d r y  a 19 grudnia.

Ow punkt,  który nam się na przeciw horyzontu z p ła­
szczyzną nieprzejrzaną morza ukaza ł ,  ów zwiastun ziemi 
a oraz trzeciej części znanego świata który jak w prze­
szłym liście wam pisałem ucieszył mocno passaźerów pa­
rowca E g illo , była to latarnia morska Aleksandryjska. 
Brzegi Afryki są tak p łask ie ,  źe ten niezbyt wysoki acz 
dawniej do cudów świata policzony faros ,  dalej kolumna 
Pompejusza, nawet maszty okrętów w porcie stojących, 
dobre pół godziny pierwej gołemu przedstawiają się oku, 
aniżeli to ląd stały odkryć potrafi. Pomału i szczyty 
minaretów wychodzą na widnokrąg, i ca łe  miasto wysu­
wa się jakoby z morza, przypominając nieco przyjazd do 
Wenecyi. Z resztą miasto Aleksandra Wielkiego ma nie­
jaką i w losach swoich analogią z królową Adryatyku. 
Oba te miasta trzymały rzec można monopol handlu 
W schodniego, aż  do odkrycia przylądku Dobrej Nadziei, 
odkrycie to prostej drogi do Indyów zniszczyło w wiel­
kiej części bogactwo obydwóch.

Wjazd do portu Aleksandryi jest  nader trudny, w pe­
wnych chwilach nawet niepodobny. Ta okoliczność była 
przyczyną, źe flota francuska pamiętną przegrała  bitwę 
pod Abukir, do tej bowiem przystani, nie mogąc do por­
tu zawinąć udać się była zmuszoną. Żaden statek nawet 
z najpiękniejszą pogodą bez miejscowego sternika się nie 
obejdzie. Czółno które nam tę niezbędną przywiozło fi­
g u rę ,  napełnione było miejseowemi marynarzami, z tak 
ponurym wyrazem na twarzach i w tak dziwnych kostiu­
mach, źe nie trzeba było wielkiego wysilenia wyobraźni 
aby sobie prawdziwych wystawić korsarzy. Po wielu zy­
gzakach, wpłynęliśmy szczęśliwie do portu, gdzie w mgnie­
niu oka obskeczyło nas mnóstwo czó łen ,  czó łenek ,  ba-  
cików przepełnionych ludnością o jakiej tylko na W scho­
dzie można mieć wyobrażenie. Wszystkie cery począw­
szy od europejskiej aż do czarnego jak smoła mieszkań­
ca Nubii, wszystkie stroje począwszy od bogato złotem 
wyszywanych kaftanów aż do prostej płachty niebieskiej 
W kształcie koszuli krótkiej w p ó ł  przepasanej, zwyczaj­
ny ubiór nędznego egipskiego pospólstwa, turbany, feze 
tak zwane tarbusze, wreszcie ogolone głowy z małą czu­
pryną zostawioną na środku za którą Allach czy Maho­
met ma wiernych do raju porywać, wszystko to razem 
wśród krzyków przeraźliwych i niesłychanych giestykula- 
cyj rzuciło się na biedny nasz statek. Zostaliśmy wzięci 
jak mówią w marynarce francuskiej a 1'abordage. W net 
schodki i drabiny prowadzące na statek zaległy tak masą 
nie ludzi, ale ciała ludzkiego, bo kształtu żadnego do­
patrzeć się nie mogłem, że się zdawało jakoby pod tym 
ciężarem oberwać się musiały. Pierwszy atak powstrzy­
mali majtkowie okrętu, dopokąd urzędnicy policyjni któ­
rzy na statek weszli by l i , nie przejrzeli papierów i pas-  
portow. Skoro atoli ci nazad do łodzi swej wrócić chcieli, 
nie było sposobu aby schodki uw oln .ć ,  jak oddać nas 
na łup fach inó ic  przy których Liworneńscy naprzykład, 
jak mówi przysłowie mydło wozić niewarci.  Rzuciła się 
obces cała tłuszcza, i wszczął się isthy bój, placem boju 
pokład okrętu i kabiny, przedmiotem wszystko cokolwiek 
posiada podróżny kufry, torby, walizy, parasole, kapelu­
sze słowem wszystko stać się musi na chwilo zdobyczą 
zwycięzcy, i to szczęście jeżeli tylko na chwilę. Napró- 
źno złożyłeś rzeczy swoje przy poręczy okrętu i stoisz 
przy nich, włazi Arab przez poręcz jakby zm o rz ą  wy­
skoczył; napróźno ze znajomym otoczyłeś je  rękami, spu­
szcza się Murzyn w pośród was wprost na kuferek jakby 
zleciał z Nieba, próżno bijesz, odpychasz, klniesz, on 
się nie broni,  tylko krzyczy zabiera i spieszy do łodzi. 
Spieszysz więc za n im , winszując sobie jeżeli przynaj­
mniej wszystko na jednem znajdujesz czó łn ie ,  o targu ani 
m yśleć, tylko poddajesz się na łaskę i płyniesz. Wylą­
dowanie w Aleksandryi przechodzi wszystko co Europa 
w tym rodzaju jako widowisko ciekawemu turyście ofia­
rować może. Płyniesz więc, mijasz flotę egipską złożo­
ną z dziesięciu wojennych okrętów, które uzbrojone 
w  d z i a ł a  ale pozbawione żagli i masztów butwieją w por­
cie, mijasz mnóAwo okrętów kupieckich i pomniejszych 
statków, a to wszystko wsrod nieustannego krzyku , 
wrzasku, którego nierozumiesz i który c. uszy rozrywa, 
dobijasz rakoniec do lądu. Tu witają c ę  pol.cyanc, po 
większej części w dziurawych granatowych czamarkach, 
z ładunkami blaszanemi na piersiach, pistoletem u pasa i 
krzywym pałaszem u boku, a z ntezmie m .  gą aj ą 
W jednej i nieodstępnym kurbastem  w drugiój ręce. wr-

basz  jest to po prostu gruby szpicrut ze skóry hippopo- 
tama kręcony, który jak  się wkrótce dowiedziałem, jest 
najwyższym sędzią w tym kra ju ,  i sprawy pomniejsze 
(Bagatell-process) nieodwołalnie i natychmiastowo w osta­
tniej rozstrzyga instancyi: jest zaimprowizowany sędzia 
pokoju, bez ktorego mało kto obejść się potrafi. Poli— 
cyanci kazali nam wysiąść z łodzi i udać się do gmachu 
gdzie jest bioro paspnrtowe. Nie bez wstrętu pewnego 
opuściliśmy nasze rzeczy, lubo szanowne konstable za­
ręczali nam na źe nic nie zginie, bo on i nad tern
czuwać będą. U cezem zgrają hołoty, i wśród ciągłych 
żądań bakczyszu , o Egipcyanie mają zwyczaj żądać bak~ 
czysz  tak z w a n y 1 n n k g e Id , btiona m ano  włoskie, wtedy 
nawet gdy żadnej nie wyświadczyli podróżnemu przys łu ­
gi, przeszliśmy dość obszerny piac pokryty błotem, śmie­
ciami i plugastwem niedoopisania, zaległy niesłychaną 
liczbą psów parszywych grzejących się na słońcu, n ieu-  
slępującyeh się wcale z miejsca, które widocznie jest ich 
własnością, i osiołków któremi nas ciągle częstowano 
wołając Mu s iu , bon b o u d e t , bon boudet M usiu !  Dosta­
liśmy się w reszcie do biorą gdzie urzędnik mówiący po 
francusku i włosku, sprawdziwszy nasze pasporta, oznaj­
mił nam , źe je  odbierzemy każdy w swoim konsulacie i 
pożegnał nas mówiąc, że możemy się udać nazad do ło ­
dzi. Tu nowy czekał nas napad, nowa bitwa. Nowa i 
równie nieznośna hałastra czekała na nas przy łodziach, 
pomimo wszelkiego oporu rozdrapała rzeczy, wyładowa - 
ła  kuferki i walizy na wóz zupełnie podobny do tego j a ­
kim rozwożą u was piwo Jen iego , z tą różnicą , źe go 
ciągnął koń tak mizerny jak gdyby ze Skotnik pow rócił ,  
torby zaś kapelusze, fuzye itp. mniejsze efekta porwały 
kobiety do koszów wysokich okrągłych, które z wielką 
znajomością equilibrium na głowach noszą, i znów wśród 
niewypowiedzianego gwaru i wrzasku; w towarzystwie ma­
sy ludu, psów i osłów udaliśmy się processyą do komory. 
Włosy, gdybym je  nie był obciął, byłyby mi niezawodnie 
stanęły na samą myśl rewizyi w takiem okropnem poło­
żeniu rzeczy. Na szczęśc ie  efek ta  podróżnych wolne są 
od cła, towary tylko podlegają opłacie. Szło więc tylko 
o dowiedzenie, źe takow ych z sobą niem am y. Na to 
kształt sam kuferków i torb je s t  prawie dostateczny. Ja ­
koż z wielką oględnością same paki drewniane gwoździami 
zabite złożone zostały do dnia jo.trzejszego na komorze, a 
z resztą puściliśmy się do hotelów.

Skanderyn, tak się dziś bowiem Aleksandrya po arab-  
sku nazywa, na pierwszy rzut oka od strony portu ,  kilka 
wyjąwszy minaretów, jest nowo zabudowana, i wydaje 
się prawie europejskiem miastem. Ale cecha ta znika zu­
pełnie skoro się wejdzie w ciasne uliczki prowadzące do 
tak zwanego wielkiego placu czyli rynku ,  części miasta 
po większej części przez europejczyków zamieszkałej.  
Uliczki, cztery do sześciu krokow szerokie ,  domy dre­
wniane niezmiernie w ysokie, bez okien lub z oknami za -  
bitemi szerokiemi kratami drewmanemi, sklepy niższe od 
ulic, jak piwnice, błoto okropne, psy, osły, wielbłądy 
snujące się nieprzerwanie, ruch przytem ludności nie do 
opisania, kontrastujący dziwacznie z nieruchomością sie­
dzących we* drzwiach domów i w sklepach Arabów spo­
kojnie fajki pa ących, rzekłbyś statuy w fram ugach , przy 
tern ciągła zmiana błyskotek i krzyczących kolorów jakby 
w kalejdoskopie, gwar i wrzask całkiem europejskim u -  
szom nieznany, nadto brud i smród przed jakim każde 
najgorsze nasze żydowskie miasteczko ustąpićby musiało, 
otóż w kilku wyrazach obraz w jakim W schód przyby­
wającemu do Aleksandryi się Prz.edstawia, ale obraz ten 
oświecony słońcem tej jasności i atmosferą tak przeźro­
czystą, źe ani oczy pierwszą anl Piersi drugą dość nacie­
szyć się nie mogą. Po półgodztnnem dosłownem brodzeniu 
w owym steku niechlujstwa, wychodzi się raptem na plac 
ogromny, czworoboczny, złożony z murowanych pięknych 
kamienic, pod linią w y c i ą g n i j  ’ caśkiem europejskiej 
architektury, a przejście to tak jest nag łe  i niespodziane, 
źe zupełnie ów świat wschodni Przebyty nakształt snu się 
wydaje. Na tym placu są oberźC) przez Anglików i Fran­
cuzów trzym ane, i do zwyczajów tych dwóch narodów 
zastosowane. Wyznać muszę, z niemałą przyjemnością 
znalazłem się w wygodnym pokoiku hotelu de 1’Europe, 
gdzie oprócz tego źe okna w grudniu zastałem otwarte, 
firanki zasłaniające całe łóżko aby bronić śpiącego od 
dokuczających mocno komarów, i murzyna czarnego jak 
węgiel, który posługiwał, p° angielsku j p0 włosku mówił, 
mogłem myśleć źe jestem w jakiej europejskiej stolicy.

Wybaczcie mi źe się nieco nad przybyciem  mojem do 
Aleksandryi rozciągnąłem . Oszczędzę Wam podobnych o­

pisów na przyszłość. Ale uprzedziłem was odjeżdżając, 
źe listy moje więcej wrażenia, aniżeli opisy pomników i 
ciekawości mieścić będą. Te bowiem są opisane i lepiej 
aniźelibym to uczynić potrafił, brakuje mi do tego wielu 
rzeczy a naprzód wiadomości języka. Trudno zapuszczać 
się w dociekania historyczne i odgadywania hieroglifów 
gdy kto a ii słowa po arabsku nie um ie ,  tak że z ośla-  
rzem rozmówić się niepodobna. Ztąd też lubo trzy dni 
poświęciłem na zwiedzenie starożytności,  przebiegnę ich 
tylko w kilku słowach.

Igła tak zwana Kleopatry jes t obeliskiem mniejszym 
daleko od luksorskiego w Paryżu; kolumna Pompejusza 
z granitu je s t  jedna z najkolosalniejszych jakie widzia­
łem. Spór trwa dotąd czy kolumna ta jest kolumną współ­
zawodnika C eza ra , czy też wystawiona na cześć Dyokle- 
cyana przez prokonsula, który się Pompejuszem nazywał. 
Druga wersya jest więcej akredytow ana, lubo p. Michaud 
zdaje mi się za pierwszą przemawia. Nie jest więc pewna 
kto ją  wystawił,  ale to pew na ,  źe majtkowie szkoccy 
przed kilką laty dostali się na wierzch za pomocą okrę­
conych w około niej lin okrętow ych, sam zaś kapitan ze 
sztabem swoim zjadł na samej górze paradny ro s tb e e f  i 
wypił butelkę lub kilka butelek (niewiem) sherry  i ogrom - 
nemi białemi literami nazwisko swe tuż pod koryntskiemi 
ozdobami kolumny napisał ,  które .z dołu wygodnie do 
dziś dnia wyczytać można. Kolumna ta miała być zresztą 
je d n ą  ■/. kolumn owej latarni a leksandryjskiej, cudu świata 
jakem ju i  napomknął. Za miastem pokazują kąpiele Kleo­
patry, niby miejsce gdzie czarująca ta królowa kąpać się 
chodziła. Ta wiara jest konieczną, bo w dziurach tych 
dzis ia j, między skałami nad morzem się znajdujących, 
zaledwie rekiny czyli haje pluskaćby się miały ochotę. 
Tuż obok znów obóz Cezara , czworobok z wiekowych 
ruin muru złożony i rumowiskiem zapełniony. Mógłby po­
mieścić batalion, dwa najwięcej, liniowego wojska. Są­
dziłbym raczej że to są szczątki pałacu Kleopatry jak 
twierdzą niektórzy. Nieco dalej i głębiej ku miastu ka-  
takomby, z których ciągle oprócz kości dobywają piękne 
kawały alabastru, marm uru, nawet sarkofagi zupełnie 
w dobrym stanie. Są one zdaje s ę z czasu PtolomeuszÓW. 
Znalazłem w nich lampę glinianą tego samego kształtu 
jak w katakombach rzymskich. Są one nieprzebraną k o -*  
palnią kamienia dla wznoszących się w Aleksandryi bu­
dowli. Od katakomb aż do m iasta , prawie przez ćwierć 
mili, prowadzi droga rzym ska , nieźle dotąd przechowana, 
przypominająca viain Appiam . W tę więc stronę rozcią­
gała się widocznie owa wielka A leksandrya, która od znisz­
czenia Tyru była panią handlu na Wschodzie. Dziś gdzie 
niegdzie sterczące odłamy m u ru , porozrzucane wśród 
gruzów świecące kości ludzkie i poprzerywany gościniec 
kamienny, gdzie niegdzie drzewo palmowe, i wałęsające 
się psy, oto są reszty wielkości!

W przyszłym liście o Aleksandryi takiej jaką je s t  dzi­
siaj coś napisać będę w s tan ie ,  w dzisiejszym starałem się 
oddać wam wrażenie pierwsze, jakie doznałem wstępując 
w owe całkiem nowe dla mnie wschodnie życie. Jak do 
wszystkiego tak i tutaj przyzwyczaić się trzeba nieco, 
aby nowość nieprzeszkadzała do prawdziwego ocenienia. 
Nie weźcie mi przeto za z ł e ,  jeżeli co później z pierw­
szych wrażeń odwołać będę przymuszony. Uczynię to 
z całą szczerością , chciałbym bowiem aby listy moje 
mogły mieć tę zaletę źe są prawdziwe, gdy o inną po­
kusić się nieśmiem. M. M.

Wiedeń 15 stycznia. 
m Zniżenie się od dwóch dni kursu srebra z 9 %  na 

8 '/4 jest nowym dowodem, źe gra giełdowa mniej t"8 
w tein udziału, niż się niektórym tutejszym dziennikom 
to zdało. Gdyby kurs walutów coraz więcej parci6"1 
gólnego stanu finansów państwa, ku zupełnemu zr j ' v”” 
niu się z kursem złota i s r e b ra , zależał j eS.zczCo° 0Sj\at 
na giełdzie, podskoczenie przed kilku dniami teK 
niego kursu do 9 %  p o s i ,

X ';?/. zćrszdzsrKfTpJr
na n o w ró t żahv sie agio podniosło w ęcej. Przyczyną powrót,  Zęby się ag■ r  kursu brzęczącej m one-
tego momentalnego podskocz J

ty było .przeto . m » . j  regulow lć .  V d o
r h u % t i anegoSw art;śc iywa.utów ten pójdzie coraz 
szniój, jeś li zw łaszcza spokojność wewnętrzna i zew „ e _ 
t r z n a  się ustali, do normalnej zw artością  brzęczącej mo­
nety  rów now agi. ^ J

Dzienniki zagraniczne, a mianowicie lndćpendance bel-
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ge opowiadają o szczegółach tyczących się uznania Ce­
sarstwa przez trzy dwory północne, to com wam przed 
kilkunastu dniami doniósł. Powtarzam tylko, źe nota hr. 
Buol-Schauenstein zawiadamiająca gabinet francuzki o tern 
uznaniu była napisana po francuzku, nie zaś po łacinie, 
jak  to niemieckie dzienniki doniosły. Pan de la Cour o -  
trzym ał pozawczoraj swe listy wierzytelne i złoży j e  za­
pewne ju tro  J. C. Mo ci. To co dzienniki tu i owdzie 
prawią o mniemanej oziębłości jakaby nastąpiła między 
gabinetem paryzkim i trzema północnymi z powodu spó­
źnionego uznania Cesarstwa, jest bezzasadne.

Karnawał dotychczas nudny. Balów publicznych mało. 
Prywatne domy dotąd p raw ie  zupełnie zamknięte. Jutro 
wszakże książę Schwarzenberg  daje swój pierwszy b il  
de parade.

Panna Fuhr młoda i piękna dramatyczna artystka z Ham­
burga, grafa wczoraj w tuatrze Burgu  rolę „G retchen“ 
w F auśc ie  z zupcłnem licznej publiczności zadowolnie- 
niem. Uczony, pracowity i pełen  talentu pisarz, dyrektor 
tego cesarskiego teatru pan Laube dopiął już swego ce­
lu. Burgtheater jes t  w istocie pierwszą sceną dramaty­
czną w Niemczech.

lParyż.12 stycznia.
44 Ambasadorowie pruski i austryacki,  mogli dopiero 

wczoraj złożyć Cesarzowi swe listy wierzytelne. Listy te 
zawierały ty tu ł :  mon bon fre re , kiedy listy rossyjskie 
odmawiały go Cesarzowi. Z powodu listów rossyjskich, 
niechętni,  a jes t  ich w ie le ,  zastosowali do Cesarza za­
r zu t :  la p a ix  a tout p r ix ,  który przez lat 18 robiono 
L. Filipowi. Dziś Veli pasza ,  ambasador turecki,  złożył 
swe listy w orszaku 14tu członków ambasady. Z powo- 
du tego ak tu ,  Veli Pasza zwyczajem tureckim, dał (ego 
dnia obiad i traktament dla całego swego orszaku. Ze 
złożeniem listów przez dwory niemieckie, zakończyła się 
formalność uznania Cesarstwa. Dzienniki rządowa pod­
niosły artykuł Korespondencyi austryjackiej, w którym 
było powiedziane, że różność pochodzenia rządów f ran-  
cuzkiego i aus try jackiego, może nie stanąć na przeszko­
dzie większemu ich zbliżeniu się. Z tych wyrazów nie­
którzy wyprowadzili różne w niosk i , i złączyli je  z pro­
jektem pokojowego zreorganizowania Europy .— La Patrie 
dała zaprzeczenie pogłosce ogłoszonej przez dzienniki 
niemieckie, jakoby pułkownik F leury adjutant Cesarski, 
miał się w jednem towarzystwie wyrazić wojennie o za­
miarach Napoleona Ulgo. Co do tego, winienem was ob­
ja śn ić ,  iż osoby otaczające Cesarza, a nawet członkowie 
familii c e s a r s k ie j ,  r e p re z e n tu ją  w szystk ie  opinie , które 
zdolne są zyskać s t ronników  dla cesa rs tw a .  B rak łoby  mi
papieru gdybym chciał podawać wszystkie s ło w a ,  wy­
rzeczone niby poufnie przez różnych jenerałów  i adju 
tantów Cesarskich, a mających na względzie przyszłość 
różnych narodowości. Czy te słowa wychodzą z ich ust 
z przekonania, czy z polityki,  to czas pokaże. N ateraz  
to tylko nadmienię, iż niechętni przypisują je  prostej 
chęci zyskania sobie stronników. Wychodząc z teoo za 
łożen ia ,  niechętni niewierzą nawet w nieporozumienie 
między Cesarzem a księciem Napoleonem, o którem tyle 
mówiono już od roku 1849. W edług  nich , nieporozu­
mienie to było pokrywką, za pomocą której familia na 
poleońska mogła wywierać w pływ tak na konserwatorów, 
jak  na czerwonych. Za dowód tego dają okoliczność, iż 
w dzień coup d Ł lat, widziano księcia Napoleona wybie­
rającego się z reprezentantem Arago, burzyć niby prze­
ciw L. Napoleonowi przedm ieścia , a w gruncie rzeczy 
gotującego się stanąć na czele tak zwunój partyi czerw o­
n e j ,  w razie gdyby coup d 'E tal konserwatorski się nie- 
udał. Za dowód tego dają i tę okoliczność, iż w chwili 
największego niby nieporozumienia kuzynów, ks. Napo­
leon wyrabiał u prezydenta Rzeczypospolitej łaski dla 
wszystkich republikanów, którymi się zajmował. Dziś j e ­
szcze ks. Napoleon otacza się republikanami, a nawet so -  
cyalistami, a to przywiązuje do cesarstwa wielu. Dziś 
jeszcze odpycha od siebie świetności cesarskie i odma­
wia przyjęcia 25ciu żołnierzy, które marszałek de St. 
Arnaud ofiarował na usługi każdego członka familii ce­
sarskiej. Książe Napoleon żyje bardzo zażyle z p. Gróże- 
w skim , Z którym spędził po przyjacielsku kilkanaście lat 
w Genewie. Księżna Matylda żyje niemniej zażyle z do­
mem państwa Ratomskieh. P. Ralomski został mianowany 
rod za jem szambelana je j  dw oru ,  a żona jego  damą ho­
norową.

Jak  było do p rzew idzenia , amnesty* cesarska ułaska­
wiła tylko pewną część mniej znanych wygnańców, re ­
sztę zas pozostawiła w dawnym losie. Z Kajenny uciekło 
znowu trzech transportowanych republikanów i znalazło 
opiekę u władz amerykańskich, szanujących charakter pO'

niewinnej wolności. Ludwik Veuillot ogłasza dziś w l’U- 
nivers  drugi artykuł o przymierzu kościoła z monarchią 
w którym wykłada teoryą Bossueta. P. Capefigue, nie 
gdyś pisarz Guizota, a później Emila de Girardin, za 
kończył swój cykl peregrynacyjny, przechodząc z baga­
żami do Pays. Zwyczajem swoim, pisuje on listy o dy
plomacyi, którą zna bardzo powierzchownie. Jestto jeden 
z publicystów, który wyrzuca listy i dzieła jakby z ręka 
wa. Publiczność mało ceni jego  praco, kiedy on przeci 
wnie, a naturalnie, wysoko je  podnosi. Temu kilka lat. 
znajdując się w Baden, zrobiłem znajomość przy stole 
z Francuzem, który mi wiele mówił o dypl<>macyi> i któ 
ry zalecał mi czytać dzieła Capefigua. Po obiedzie za 
pytałem się gospodarza hotelu, kto był ten Francuz, 
mocno się zdziwiłem kiedym się dowiedział,  iż to był p 
Capefigue in persona.

P. de Lamartine wydaje ciągle le C itilisa lcu r, który
dość się tutaj podoba przez swe artykuły p r o s te , pisane
stylem uroczym, a dające żywota wszystkich ludzi któ 
rzy się zasłużyli ludzkości. P. de Ląmartine mieszka jak 
dawniej przy ulicy de l’Universite. Żona jego  Angielka 
jest obecnie mocno chorą, p, de Lamartine stroni od po 
lilyki bieżącej i mawia, iż od czasu jak  poznał ludzi, lu 
bi daleko więcej swych psów. W iadomo, źe p. de La 
marline je s t  zupełnie zrujnowany, i źe się utrzymuje 
swych pism. Przemiana udzielonej mu posiadłości tureckiej 
na pensyą 20,000  franków, bardzo mu przypadła na rękę, 
Nie jeden  dziwi się tutaj,  źe sułtan dał  bogatą pensyą 
tem u, który najzapalezywiej propagował opinią, źe T ur-  
cya pruchnieje i upada. p. de Tocqueville, autor s ła ­
wnego dzieła o demokracyi amerykańskiej,  który także 
ożenił się z Angielką, leży ciężko chory na zapalenie 
płuc w swem mieszkaniu przy ulicy Courcelles, opodal 
od wesołego pałacu księżny Matyldy.

P. Thiers spaceruje po Paryżu jak prosty śmiertelny, 
z laseczką w ręku a ze stereotypowym uśmiechem na 
ustach. Nie znajdował on się wczoraj na pogrzebie pani 
Bertin. Dawno niewidziałem tyle ważnych figur polity­
cznych i literackich zebranych razem , ile na rzeczonym 
pogrzebie ,  który się odbył na cmentarzu Montparnasse, 
Pani Bertin, protestantka, ale kobieta wzniosłego umysłu 
umiała otoczyć się wszystkiemi znakomitościami Paryża 
P. Bertin umiał,  także zyskać sobie wielu serdecznych 
przyjaciół. Odebrał on edukacyą w Anglii, z której uniós 
umiarkowane i praktyczne, ale gorące przywiązanie do wol­
ności. Jest on dobrym latynistą i wiele ceni naszego S ar-  
b iewskiego; pisze dobrze, ale artykułów w dzienniku nie 
zamieszcza. Można powiedzieć, źe p. Bertin wychował 
dzis ie jszą  "plejadę p isarzy , k tóra  uw aża sobie za zaszczy t 
należeć do R ed tk cy i  D ebatów .

ze

litycznychTemigrflńlów. w  ogó le ,  cierpienia emigracyi
miały zmiarkować, skrajno opinie republikanów. Emigranci 
żyją po największej części ze składek, które zbierają się 
we Francyi sk ryc ie ,  lecz gorliwie. Dyrektor wydziału 
dziennikarskiego w ministerstwie policyi, polecił dzienni­
kom , aby się s trzeg ły  podawania wiadomości o em i­
grantach.

Milczenie dzienników francuzkich niewzbudza j„$ £,nje_ 
ohn jak daw nió j , lecz niecierpliwość. La E re s łc  niemo- 
gąc odpowiedzieć t a artykuł p. de la G ueronniefe ,  p0(j 
ty tu łem : 1'Autorite et le despotism e , pomściła się na au -

Niektórzy deputowani katoliccy sejmu pruskiego oświad­
czyli się przeciw istnieniu odrębnego stronnictwa katoli 
ckiego w Izbie niższej. Równocześnie dziennik ministe 
ryalny Die Zeit, który nawiasem mówiąc niedawno oznaj­
m ił ,  iż nie je s t  organem niczyim, ale zupełnie niezale- 
źnem pismem, oświadcza, iż rząd nie będzie przeszkadzał 
misyom po gminach katolickich rozrzuconych pośród pro­
testanckich, tak jak  zezwala kaznodziejom protestanckim 
zwiedzać rozrzucone po ziemiach katolickich gminy i źe 
rząd zastrzega sobie tylko prawo nadzoru. Zdaje się, źe 
dla rozbicia koalicyi katolików ze wszystkich politycznych 
odcieni Izby, przyrzeczono tym, którzy się liczą do prawej, 
pewne koncesye, a mianowicie te, o których Die Zeit 
wspomina.

Komisya Izby pierwszej do rozbioru projektu o utwo­
rzeniu tej Izby, przyjęła go większością I głosu, co nie 
stanowi jeszcze całkiem pewnego horoskopu obradom Iz­
by nad tym przedmiotem.

—  Izba niższa w Kopenhadze  odrzuciła 50  głosami 
przeciw 45 przeniesienie h n*i celnej z nad Edery  nad 
Elbę. Depesza donosi, źe seJm m*ał być z tego powodu 
rozwiązanym.

—  Ambasador turecki w Paryżu Vely-pasza zamknął 
szereg  dyplomatów europejskich składających listy wie­
rzytelne Cesarzowi Francuzów. Tak więc przywrócone 
są urzędowe stosunki Cesarstwa ze wszystkiemi już  m o-
carstwy Europy i zo Stanami-Zjednoczonemi Ameryki.

Mówią, źe na audyencyi posłów austryackiego i pru­
skiego Cesarz ponowił złożone już pojtylekroć zapewnie­
nia pokoju. Inna pogłoska, zdjtjąca się uzasadnioną, za­
powiada częściową zmianę dzisiejszego gabinetu. Mini­
s te r  spraw zagranicznych pan Drouin de Lhuys i minister 
wojny marszałek St. Arnaud mają z niego wystąpić. Pier­
wszego ma zastąpić tymczasowo pan Brenier, a nas ępnie 
margrabia Lavalette dotychczasowy poseł w Carogrodzie. 
Na ministra wojny ma być powołany jenera ł  Pelissier dzi­
siejszy gubernator Algieryi- Niewiadome są powody u -  
stąpienia marszałka Saint-Arnaud- C0 ^  pana j)roujn de 
Lhuys domyślają się, źe przyczyną j e g 0 dymisyi, je s t  fał­
szywa pozycya, w jakiej się znaJduje, w skutku przyjęcia 
listów wierzytelnych posła rosyjskiego, pomimo powziętej 
chwilowo decyzyi nieprzyjmowania ich, z którą p. Drouin 
de Lhuys nie taił się.

W e środę I2go  był wielki bal w Tuilleryach, na któ­
rym znajdowało się całe Ciało dyplomatyczne i około

torze, nazywając go nieomylnym i świętym. Tylko w la 2 ,500 osób. Cesarz otworzyć bal kadrylem z księżną Ma- 
Presse można jeszcze napotkać kiedy-niekiedy tak zwane ; tyldą, v is  d v is  książę N apoleon  z ambasadorową angiel- 
poinles. Inne dzienniki niepozwalają sobie nawet i tój ską lady Cowley.

Monitor z dnia I2go  donosi, źe z powodu pogłosek
0 interesach giełdowych pewnego wysokiego urzędnika, 
Cesarz rozporządził śledztwo, które wykryło ich bezza­
sadność. Pogłoski te dotyczyły ministra wojny marszałka 
de Saint-Arnaud, który miał odmówić spłacenia przegra­
nych dyferencyj.

— Ostatnie wiadomości z Hiszpanii świadczą, źe w ię­
kszość umiakowanej opozycyi zachowuje stanowisko nie­
przyjazne gabinetowi Roncali, a mniejsza tylko frakeya 
postanowiła go wspierać. W szyscy, prawie znakomici 
członkowie tego stronnictwa jako to :  książę Sotomayor, 
Mon, Pidal, C oncha , Gonzales Bravo itp. pozostają we 
frakcyi opozycyjne j, zawiązali się w komitet wyborczy
1 wydali nowy manifest, w którym tłómaczą swoje n ie­
chętne ku nowemu gabinetowi stanowisko, przypisując mu 
projekta reformy konstytucyi nie wiele różniące się od 
projektów pana Bravo-Murillo; wreszcie oznajmiają w nim 
przymierze z progresistami, dla opierania się planom r e ­
formy.

—  Książe Daniel Czarnogórski udał się w dniu 6 b. m. 
do Grachowa celem porozumienia się z tamecznym woje­
wodą Jakóbem W ojatyczem, który nieustannie zostaje 
w nieprzyjaźni z Portą i niedawno od Cesarza rosyjskiego 
otrzymał order  Ś. Anny 3 klasy, po radę, jakie przedsięwziąść 
środki dla obrony gór. Oiner-pasza przybył dnia 7go do 
Skadaru ze znacznemi siłami i pragnął uderzyć na Czar­
nogórę niezadługo, jeszcze przed nadejściom wiosny. 
Czarnogórcy sposobią się do rozpaczliwej walki w swoich 
niedostępnych wąwozach i stromych lesistych wyżynach. 
Jenera ł  adjutant J. C. K. Mości baron Kóllner Kóilenstcin 
wraz z c. k. jeneralnym gubernatorem Dalmacyi feldmpr. 
Mainulą przybył do Kattaro.

■Depesza z fryostu !5go  uoriosi: „Jerzy  Niegusz Pio­
trowicz stryj księcia Daniela i wiceprezydent Senatu przy­
był tu dzisiaj parowym statkiem Lloyda  udając się do 
Wiednia i Petersburga. W obwodzie Grachowskim sypią 
wały dla wstrzymania w, pochodzie wojsk tureckich. Tak 
C tarnogórcy jak i Grachowianie postanowili bronić do u -  
padłego niepodległości svoje j.  Słychać, że Zabliak opu­
szczony został za radą obcego mocarstwa.

LE cho du M onl-Blanc donosi, źe Papież wydał ode­
zwy do państw katolickich, w której wystawiona je s t  po­
trzeba obrony interesów katolickich mieszkańców Bośnii 
i Hercegowiny.

Wojenna flota amerykańska stojąca nB morzu śródzie-  
mnem pod rozkazami koinmodora Śilas Stringham, któ­
rego flaga powiewa na fregacie „Cumberland14, składa się 
oprócz niej z parowca „San Jacinto“ i sloopów „St. 
L ouis1-4 i „L e v a n te “. F lota ta wzmocnioną zostanie w kró t­
ce parow cam i „ P r in c e to w n 44 i „Saranac44.

■9BMI

NPan w uznaniu długoletniej, wiernej i użytecznej 
służby c. k. nadleśniczego w Bolechowie w Galicyi 
Jana Schellera, udzielić mu raczył stopień i tytuł 
c. k. radcy leśnego z uwolnieniem go od taksy.

Arytmetyka na klasę Iszą  szkoły podrealnej Dra 
Mocnśka, przetłomaczona na język rusiński przez 
Radcę galicyjskiej tymczasowej buchhalteryi rządo­
wej J. Hurkiewicza przeznaczoną została przez Mi- 
nisteryum oświecenia do druku i oddaną c. k. admiri- 
stracyi książek szkolnych z poleceniem przepisania 
jej na tszą  klasę szkoły podrealnej i dwie najniższe 
klasy gimnazjum.

■"“ ■■"■■■“““•■"■■■■■■■i

Wiedeń 15 stycznia. Najnowszy wykaz obiegu 
papierowych pieniędzy skarbowych z końca grudnia 
ogłoszony został urzędownie. W końcu listopada by­
ło  papierów w obiegu za 1 5 8 ,2 8 9 ,1 2 4  złr. w końcu 
grudnia zmniejszyły się one do 1 5 5 ,7 8 8 ,0 5 8  złr. 
zatem w ciągu jeduego miesiąca ubyło ich przeszło 
2 ‘/2 miliona. W  lombardzko-weneckich biletach skar­
bowych było w obiegu 1 ,2 6 0 ,2 1 0  lirów. Na mocy 
urzędowego obwieszczenia umorzonem będzie wkrót­
ce biletó w  skarbowych za 2 ,5 0 0 ,0 0 0  i monety zdaw­
kowej papierowej za */2 mil. przez co całkowite umo­
rzenie dojdzie do summy 3 2 ,6 0 0 0 0 0  złr.

— K oresp. austryacka  pisze z Car-grodu: po za-  
dosyć uczynieniu ja .ie w grudniu 18 5 1  r. otrzymał 
austryacki wicekonsul w Dardanclach za zniewagę 
zrządzoną przez oddalonego naówczas tureckiego gu­
bernatora cywilnego, pozostało jeszcze wykonanie 
jednego punktu, tojest wynagrodzenie austryackiego
landlarza nazwiskiem Pop. W skutku toczonych 

w tym przedmiocie układów c. k. interuncy atura 
w Konstantynopola wyrobiła wynagrodzenie dla Popa 
w summie 4 0 ,0 0 0  piastrów.

— Fmo. i drugi właściciel z 6go pułku W. Księ­
cia Michała Antoni Schick-S;egenburg umarł w z e ­
sz ły  poniedziałek w Preszburgu.

— Rząd Austryacki zaniósł zażalenie do rady 
związku szwajcarskiego z powodu wydalenia 0 0 .  
ifapucynów z kantonu Tessin, m ię d z y  którym i zna­
czna liczba pochodzi z Austryi. ilada dała wymija- 
:ącą odpowiedź, na której rząd poprzestać nie chre.

*— Ministeryum handlu w y d a ł o  rozporządzenie 
ecące się zawierania ślubów małżeńskich przez urzę­
d n i k ó w .  Każdy u r z ę d n i k  winien zawiadomić przeło­
żonego swojego o swojem małżeństwie i wymienić 
nazwisko n a r z e c z o n e j  na 14  dni przed ślubem.’ Urzę­
dnicy nie pobierający w stolicach krajów koronnych



C Z A S .

6 0 0  z łr .  a po innych miejscach przynajmniej 5 0 0  is.fr. 
winni są podać o pozwolenie zawarcia związków  
Małżeńskich do w ładzy , która ich zamianowała na 
urząd i w ykazać się funduszem uzupełniającym po­
wyżej przytoczoną płacę.

—  Czasopismo wychodzące w  Turynie p. n. L a bu 
ona novella  pozbawione zostało  debitu pocztowego  
w  monarebi:'.

Pod względem ubocznych zatrudnień urzędników  
publicznych, w y s z ły  przepisy których g łów niejsze  
zasady są :  Urzędnicy i s łużba rządowa nie mogą się 
niczem tnkiem obok swoich urzędowych obowiązków  
trudnić, coby mogło rodzić przypuszczenie, iż c z y n ­
ności ich obowiązkowe cierpieć na tem będą, lub ho­
nor stopień i urząd ich na szwank narażać może, albo 
zajmować czas w  służbie  przepędzać się mający. 
Bezpośredni przełożeni rozstrzygają w tym względzie,  
z wolnością rekursu do w ła d z  w yższych.

F r a a c y a .

P a r y ż  1 2  stycznia. Wczoraj Cesarz przyjmował  
w publicznej audyencyi posła  austryackiego p. H u­
bner i pruskiego hr. H atzfe ld , którzy z łoży li  J. C. 
Mości I sty wierzytelne swoich monarchów.

Dzisiaj z ł o ż y ł  takowe poseł turecki V e!y-pasza ,  
który przybył na audyencyą z ca łą  ambasadą z 1 4  
osób z łożoną, i jako ambasador jechał do pałacu  
w  dworskiej karecie i w towarzystwie introduktora 
posłów , hrabiego Bacciochi,

Tak więc wszystkie już państwa Europejskie i S ta ­
ny Zjednoczone Ameryki dopełniły  aktu uznania Ce­
sarstw*.

— M onitor  donosi, że  celem oznaczenia rangi ksią­
żąt i księżniczek krewnych Cesarza, a nienależących  
do „cesars ięj rodziny," Cesarz postanow ił,  że ksią­
żęta ci następują w  randze bezpośrednio po cieie dy­
plomaty rzaem, gdy t&kowe występuje in  corpore, a 
po ambasadora h ,  gdy posłowie występują poje­
dynczo.

—  N ajw yższa  Rada wychowania odbyła wczoraj  
pierwsze posiedzenie swoje. C o n s t i tu t io n n e l  tak się
0 niej w yraża: „Niebędzie tam już chodziło o to, aby 
w  imieniu filozofii w alczyć przeciwko w pływom  re-
1 jrrij a*e o to, aby ducha ludzkiego na drodze rozsą­
dnego utrzymywać postępu, gdy zwierzchność pod 
jakąbądź formą, czylito duchowną czy świecką usza­
nowana być mus>.“ _

— Tenże dziennik bardzo przyjazny sąd wydaje o dzi- 
siejs em hiszpańskiem ministeryum, z o w ią c je  „mini­
sterstwem  porządku i postępu.“ C onslilu łionnel spo­
dziewa s ię ,  że ten gabinet rozwiąże zadanie sw o je ,  
któreai jest, uwolnienie Hiszpanii od czczych zapasów' 
parlamentar nych, które do niczego innego nieprowadzą, 
jak do anarchii, ruiny i nędzy. Wiadomo że  C o n sti­
tu tion nel bronił do ostatka gabinetu Bravc-Murille, 
który miał obdarzyć Hiszpanią instyturyami na wzór  
francuski. Dziennik ten sąd zi ,  że nowy gabinet iu- 
nemi wprawdzie środk tmi, do tego samego zmierza
celu. , . „  ,. ,— W czoraj odbył się pogrzeb pani Bertin żony
głów n ego  redaktora Debalów. Znajdowało się na 
nim mnóstwo znakomitych osób, jakuto: pp. Guizot, 
Villemain, Duchatel, Cousin, Dupin, de Kemusat, hr. 
W a lew sk i ,  Michel Chevalier, Fould, Ingres, Meyer­
beer, Halevy, w szy scy  w spółpracownicy Debato w, 
redaktorowie wszystkich prawie dzienników pary­
skich, i wielu innych literatów i artystów.

—  Dzisiaj jest  pierwszy wielki bal w Tuilicryach.  
Zaproszono nań około 2 5 0 0  osób. Na onegdajszym  
balu u księżny Matyldy, uważano, że Cesarz rozpo­
c z ą ł  tańce z żoną posła  belgijskiego, panią Firmin 
Rogi er. Uważano również nieobecność na tym w ie ­
czorze księcia Napoleona.

J a p o n i a .
Czytamy w Debatach: Kiedy wypraw a amerykań­

ska w ys łan a  do Japonii poszła  pod ż a g le ,  rzućmy 
pobieżny wzrok na stan rzadkich i trudnych stosun­
ków handlowych utrzymywanych między Japonią s 
Europą, a raczej tylko Holandyą; wiadomo bowiem 
że  żadne inne państwo nie zostało dotąd przez rząd 
w  Jedo dopuszczone do handlu z Japonią. W r. 1 8 3 7  
Stany Zjednoczone Ameryki w y s ła ły  tam pierwszą  
wypraw ę żądając od Cesarza dozwolenia otwarcia

morz oblewających brzegi Chin. Ruch handlowy, któ 
ry od chwili odkrycia skarbów Kalifornii rozw inął
8!? ^ra,.u ’ z w ię k sz y ł znacznie liczbę statków
udających się  do Oceanu Spokojnego, które albo prze­
p ływ ają  obo* Japonii lub p rzep ływ ać mogą. Okolicz­
ność ta spow odow ała  rząd amerykański do ponowie­
nia usiłow ań czynionych przed 15 i lOlatami. Tak
w kwietniu 1 8 o l  r. pod pozor m odbioru kilku roz­
bitków majtków, w ysłano  do Japonii w ypraw ę, do
magając się nadto zawarcia traktatu któryby pozw o­
li ł  okrętom amerykańskim zakładać na różnych pun­
ktach wysp japońskich składy w ęg la ,  zaopatrywać  
się tam w żyw ność i t. d. Odpowiedź Cesarza każe
“* * a ć > 813 ^ ą d  Stanów Z jednoczo­
nych dla przysp.eszem a tej spraw y w y sy ła  do Japo­
nii Kommodora Perry z fl P kJ rv s fo m u - ‘

zw iązków  handlowych z Ameryką, ale pierwsze to 
usiłowanie zupełnie się nieudało. W  1 0  lat później 
druga próba takiż sam w z ię ła  skutek. Holendrzy 
znów starali się w r. 1 8 4 4  rozszerzyć swoje sto­
sunki handlowe, które dla nich samych nawet prze­
pełnione były  trudnościami, obarczone warunkami 
uciażliwemi i trapiącemi, i mało w  ogóle przedsta­
w ia ły  korzyści. Z  tego powodu król Wilheloi p isał  
b y ł  do Cesarza, ze  kiedy stosunki narodów między 
sobą przybierają formy coraz rozleglejsze, handel 
japoński nie zdaje mu s ię ,  aby sam jeden obcy był  
dłużej temu ruchowi. Cesarz dziękując krojowi ho­
lenderskiemu za jego rady, ośw iadczy ł  mu, ze prawa  
cesarstwa są nietykalne, i śe  nic zmienionem niebę­
dzie w stanie  rzeczy uświęconym prawami.

Tymczasem niezmierny wypadek z a sz ły  nagle w  ż y ­
ciu ludów zachodnich, musiał silnie w płynąć na losy

y sformuje expe  
——vcosyj a t e z  resztą w  myśli rzad 

*  "®pólnie 1

W edle „R oczników  handlu zagranicznego^ stosunki

p  -  v V ; <  H“ -
czątbu 17go wieku ^  ^  *. .’ czem był na po-
kompanii indyjskiej;’ zmn.vL * sw ie .tuośc' Pot5 * n?!

' A

k u łow  p rzy w o z o w y c h  Kiedy* bowiem rząd w y s y ł a  
do Decimy towary Kolonialne i w yrob y  angielskie i 
indyjskie, Pfy'v f tn‘ w P fow ad zają  artyk u ły  z b y tk o -  
w e, a sp rzedaż tyc i nader zyskowna. G łó w n e  to­
w ary  p r z y w o z o w e  s ą ;  1 °  z  p łoddw ; zb oże  j łod
przyrodzone, benzoes, b łęk it pruski. ambra, olej 
ka.eputowy, koral czerwony; kochinchina, czekolada, 
olej kokosowy, siarkan sody, dębianki, likiery, mi­
gda ły , o l iw a , opium, szafran, terpentyna w enecka ,  
gniazda ptasiej 4°  z  wyrobów: tombak marokań-  
ski i perski, wyroby pasaniońskie, obicia papiero­
w e ,  ryciny, wyroby platerowane, fa łszy w e  ju­
bilerskie wyroby, wyroby z  blachy żelaznej i cyno­
wej, broń palna, n oże, narzędzia chirurgiczne, 
optyczne, szk ło  1 1. d. Artykuły w yw o zo w e  na ra­
chunek rządu składają się prawie w yłączn ie  z mie­
dzi czystej (ok o ło  1 %  mil. fut.) i aanfory. Handel 
prywatny zajmuje się wywozem jedwabiów, sprzę­
tów pociąganych pokostem, porcelany, parasoli i in­
nych przedmiotów w Europie poszukiwanych.

J j* tn o  p rzew id z ieć  m o ż n a  skutek demonslracvi p o -  
parlej 8  statkami wojennemi jako  to: okręt lin iowy,
3  fregaty parowe i 4  korwety, prawdziwa flota w o ­
jenna o 2 1 9  d z ia łach , a tak jak Chiny musiały  
w  końcu otworzyć wrota pod strzałami dzia ł angiel­
skich, tak również Japonia zapewne ustąpi argumen­
tom natarczywym Amerykanów. Krok ten zdaje się  
być nieco gwałtowny; ale nie jest  on jeszcze  takim 
jak barbarzyński zwyczaj narodów wschodnich, które 
uporczywie tamują przystęp do brzegów swoich ma­
rynarce obcej i w obec postępów matiry. lnyrh eu­
ropejskiego św iata , w y łą c z a ją  wytrwale z pod ich 
w p ły w u  swoje obszerne, urodzajne i przeludnione 
kraje Z  tego punktu zapatrywania się poklaskiwać  
należy tej krucyacie handlowej przedsięwziętej przez 
Stany Zjednoczone.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ru k ó w  IG stycznia. Wczoraj odbył się drugi bal w da- 

wnćj R esursie, w  nieco mniej heznćm kole tańczących, ale 
z większą wystawnośeią i wykwintniejsze®! niż w zeszłą sobotę 
strojami. Jeden z pisarzy naszych malując towarzyskie życie 
i gościnność przodków naszych, pow iedział, że szczupły dom 
szlachcica polskiego zwykł się byt rozprzestrzeniać na przyjęcie 
przybywających gości: tak i wczoraj taż sama szczera gościn­
ność gospodarzy, rada była rozsunąć ściany sali i wszystkich 
zebranych we wspólne koło zabawy poląCZy^ Resursa niepo- 
siada odrębnćj sali balowćj, ale w wilię balu następuje wiel­
kie przeobrażenie: znikają fajczarnie, bilardy i zielone stoliki, 
a nawet poważne gazety wynoszą się na drugie p iętro, gdzie  
uprzejmość właścicielki ustępuje Par? Pokoi dla kilku niezmor­
dowanych czytelników, a liczniej52}’0'1 palaczy cygar; sale re­
sursy goreją jaskrawćm światłem- woń kwiatów i angielskich 
pachnideł stłumia resztki wczorajszego zaduchu cygarowego, a 
zamiast malowanych kralek i niźników, prawdziwe damy coeuro- 
we zapalają najzimniejszych partnerów do gry —  wirowćj. Gdy­
byśmy posiadali całą znajomość nomenklatury m ód, odważyli­
byśmy się na opisy wszystkich przezr°czystych g a z , skromnych 
białych m usselinów, poważnych aksamitów, świetnych atlasów, 
ciężkich koronek i wiotkich blondyn, ale w tym zbiorze nie- 
znanćj nam nazwy strojów iinateryj, śród zamętu tańca, ukła­
dały się nam jak w kalejdoskopie mieszaniny różnćj barwy i 
światła, których nam zdefiniować niepodobna. Pamiętamy tylko,
2e kwiaty by ły  wszędzie: w wazonach ? na g ło w ie , u boku,
w ręk u , w okół sukien; wszakże odkąd zimna kamelia wytrą-

oka. Od jednego z r ó w n ie ż t  W t y  Pozosta^  ^ylko dla
wczoraj wśród tańca gałązka ^ C? ^ ch  bukif w’ °.dPadła 
niewiadomy znalazca oddał j j  rzą d ek ’B > " T V
łązka złota, na którój rosły b r y l a n t ? T  ^  %  f  
skończyły się około 3cićj ale się póżno z a c ^  ^  J * ? ”  
młodzież dobrą godzinę przechadzała się z i a łó i0ne^ ' T  
oczekując przybycia tancerek ; bo u nas zwykle n ikT  ń ie c te l  
przyjść pierwszy, a wychodzić ostatni; lubo naznaczenie godziny  
rozpoczęcia zabawy powinno uwalniać od wszelkiego posądzenia
0 zbyteczny pośpiech, jeżeli pośpiech na zabawę w naszym tak 
skąpym w rozrywkę wieku za grzech poczytanym być m oże. 
Radzibyśmy również donieść czytelniczkom naszym , czyli i kiedy 
trzeci bal nastąpi, ale niechcemy uprzedzać rezultatu głębokich  
narad, jakie nad tym ważnym przedmiotem odbywać się mają 
na tajnćm posiedzeniu komitetu gospodarzy Resursy.

—  W  tych dniach otrzymaliśmy z Pragi kilkanaście egzem ­
plarzy zapowiedzi nowego pisma w dziedzinie nauk przyrodzo­
nych, którego ty tu ł: „Z iva, czasopis przirodnicky.“ Redakto- 
rami jego  są: prof. Dr Jan Purkinie i Jan Krejczy. Poświęcone 
ono jest wykładowi nauk przyrodzonych a mianowicie najwięcćj 
zajmującym z nich przedmiotom w sposób dla każdego czytel­
nika przystępny. Zacznie ono od najbliższych i najznajomszych
1 posuwać się będzie do coraz trudniejszych i mnićj znanych. 
Zakład Maticy czeskićj zajmuje się wydawnictwem. Co miesiąc 
wyjdzie zeszyt o 2ch arkuszach w wielkićj 8ce z potrzebnemi 
rycinami na drzewie i kamieniu. Cena roczna z przesyłką pocz­
tową 3 fl. 54  k r ., dla członków zaś Maticy przez połowę ta- 
nićj. Pierwszy zeszyt, który się już pojawił zawiera w sobie:
1) Przegląd w dziedzinie ogólnćj przyrody przez prof. Dra Pur- 
kiniego. 2 ) O złocie p. Wojciecha Szafarzyka. 3 ) Bocian, Kraj- 
czego. 4 ) Sen zimowy zwierząt Dra Lambla (z  ryciną). 5 ) Ży­
wot Jana Świętopełka Presta przez Dra W eitenwebra. 6 ) Dro­
biazgi: a) Lstrój ogona grzechotnika (z drzeworytem) przez Dra 
Jana Czermaka; b ) Menaźerya przez Em. Purkiniego (syna); 
c) wpływ łagodności na b y d ło ; d) Kounicka skała pod czeskim  
Brodem (z ryciną) itd.

_ ~ Kzeżbiarz warszawski p. Święcicki zrobił popiersie zna­
mienitego fortepianisty Antoniego K ątskiego, które odlane zo­
stało w fabryce M intera w W arszawie.

Książę Ernest Leiningen synowiec królowćj W iktoryi, za­
strzelił przypadkiem na polowani w Indyach 18-letniego syna posła 
brazylijskiego w Paryżu p. L isb oa , który służył w marynarce 
angielskiój. M łodzieniec ten w ostatnićj wojnie przeciw B ir- 
manom w szedł trzeci z kolei na mury Rangunu.

Niedawno skazany został przez sąd apelacyjny paryski, 
niejaki Cavendish, za oszustwo przez fałszywe weksle. W  cza­
sie śledztwa dowiedziano się w szakże, że oskarżony dopuścił 
się jeszcze wielu innych zbrodni, a mianowicie wielożeństwa, i 
okazało s ię , że miał naraz cztery żony: trzy w A n g lii, jedną 
we W łoszech. Ponieważ mówiąc czysto kilką językam i, przeto 
łatwo mu było różne na siebie przybierać charaktery, i różne 
też nazwiska jego  fałszywe wykryto, a nawet niepodobna spra­
wdzić, czyli to które teraz nosi jest prawdziwe. Prowadził 
on dom bardzo wystawny, a zmyślone listy otwierały mu pier­
wsze domy we Francyi, A nglii i W łoszech. W  Paryżu mnó- 
stwo fałszywych weksli puścił w obieg, a w oszustwach swo­
ich był dotąd nadzwyczaj przebiegłym i zręcznym. Przy śledz­
twie wypierał się wszystkiego, przyznał się jedynie do tego, 
iż w Rzymie odsiedział już karę więzienia za fałszerstwo we­
ksli. Kiedy mu stawiono naraz cztery jego żony, zmięszal się 
nieco z początku, ale wkrótce przybrawszy na się obojętną mi­
n ę , udał, że żadnśj z nich nie zna. W szystkie te nieszczę­
śliwe kobiety nie m ogły zrozumieć jego  postępowania i wszyst­
kie go kochają, a ostatnia którą był pojął we W łoszech nie- 
chciała niczemu wierzyć, co zarzucano jćj mężowi. W ypadałoby 
sądzić, że Cavendish jest ideałem męzkićj piękności, tymczasem  
jest on mały, chudy, zgarbiony, w rysach jego  maluje się prze­
b ieg łość , a w oczach okrągłych gęsterai brwiami przyćmionych 
przebija chytrość i złośliwość.

—  Rząd neapolitański potwierdził statuta towarzystwa, które 
zamierza wysuszyć najpiękniejsze w kraju jezioro Lago Fucino 
i odnowić kanał zbudowany za Cesarza K laudyusza, którym  
woda z tego jeziora odpływała do rzeki Liri.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od da a 16 do dnia 17go styczn ia -  
W iktorya S tojow ska w ła śc ic ie l dóbr z B eziny. L estn  .w .k i Antoni 
redak.t r G azety  w a r s z a w s k ie j  z W arszaw y. Maryn Defforei, S zw aj­
carka .  M ary a A n a tU z y a  D efforei, S zw ajcarka z Frankfurtu. Hen­
ry k  Loew ens kupiec. K .instaacya B zow ska wdowa po w ł. dóbr 
z Tarnow a.

W y j e c h a l i :  Sew eryn  hr. Poniński do Bochni. Jan Tański, Je­
rzy Ghyka do L w ow a. Antonina T w ardow ska do W arszaw y. Sta­
n isław  baron Jakubowski do W iednia. Karol Laohmajer do Mia~
ohoo. K ostan ty  Jorski do W iednia.

VViadomości handlowe i p r z e m y s ło w e .
G d a ń s k  13 styczn ia . N ajnow sze wiadomości londyńsk 

s z a .  że po m ałych  przym rozkach znów w całój A*g lT  krajowa  
wilgotne i dżdżyste powietrze. Na targi pr*yfcJ,”'“ moznel d» .  
ziarao w z łe j kondyeyi, w  cześoi porosłe. W  *ag 
nicy żadnśj nie notowano zm iany. kt6rycb miej*Ca -

Krótko trw ające przym rozk, me «...j ^  , iew trudno ej 
m. c a łe  przestrzenie za lan e, i p o ' ŵ wodibno żeby nie w y w a r ł

I U t r z y m u j ą ,  że n iezad ługo
•w w y

• r : a , r 7
mi c a łe  przestrzenie zalane, i po* żeby nie” w y w ar ł
iprawiac. Stan l a k  ctąglc w-Igowy^ p t w m u j  i e  niezad ługo  
v pływ u na produkcje ■ c e n y  w ^  wvmokłe miej80ftmi 

będą g ł .śa ic jsze  ekaigi.
ozime smutny widok P ^ “ionn do L ondyrn:W c ią g u  tygodn-a  dow-ez, ^

p B B e n ,  y  ?  g rochu  lnian i rzep
„ 6 107 11,030 3,601 1.530 -

l  ^ r l o .  . . ’W® <50 51 3.743 937
i .d n a  nie zaszła  zm.ana we w z g l j i z i e  cen na a . , , . ,  i ? ’®70

f r a n c u s k i c h  targach. »e>g 'lskich t
W  Amsterdamie kupowano w iele na angielsk i rachnn .v  .  

rego ceny z if  podniosły. * m eh u n ek , ■ k tó -

eiem.
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Na naszój g ie łdzie  z n a c zn e  robiono interessa na dostawę w io­
senną. Około 600 ła sz tó w  pszenicy w ten sposób sprzedano. P sz e ­
nice z w aga  1 3 0 ;  fnt.  miano skontraktowae po 507*/, gnid., z w a j ł  
13'i/j, po 545 g u ld . ; sse spichrzów sz ło  również w tych dniach po 
umiarkowanej c en ie  600 ła sz tów .

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy z wody 56 ła sz tów .  
P ła c o n o 'za  ła s z t  w agi hol. gold. pr. *-- — ■>« o
Pszenioy z wody od 426/, do 127 425 400

„ 138;9 „ 129/30 4 9 5 5 00
„ 130 „ 133 505 650

Przez Toruń nic nie przeszło.
Czas s ło tn y ,  deszcz ulewny i drogi nieprzebyte.
K u rsa  za m ia n  > Londyn 103 */4. Hamburg 4 5 1/ , .  Amsterdam 102. 

W a r sz a w a  99. M a k o w sk i K e n d z io r  4' Com)).

korzec warsz. 
31 29 36 25  
37 6 37 18
37 29 41 1!

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  te le g ra fic zn e  *  dn ia  1 5  s ty c zn ia .  Metaliki 5-proc.  

9 5 5/ , . — Metahki 4 7 » -P ™ s -  8 5 ' / , . — Metaliki 4 - p r o o .  7 6 3/„. -  
4-proo. z 1850 r. 93 — 2 V,-proc. 48, — 1-proo. 19'/»-
z ciągu, z 1830 r. 250, 808'/ , .  — Augsburg 108’/, .  — Londyn  
11 Lr. 3 6 —37. Paryż 1 2 7 — Akcye Bankowo 1372. — Akcye  
kolei żel. póln. Keróyo. 240.  — P ożyczka  z r. 1851 lit. A 9 7 7/,s . 
B. 116%. — Ost-Danau Dampfsnh. 726.

K u r s k r a k o w sk i 15 stycznia .  Banknoty 95*/»- — Praski kurant 
192%, — Imperynły roz. 34 gr. 18 . — Ruble srebr, 100. -  
Bukaty 19 złp. gr.‘30  — Lis ty  Król. Pols, z kup. dają 101,
żądają. — L is ty  zast.  galic. bez kupon, dają 91 — żądają 91%. 
Cwanoygery stare 103, nowe 103%.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 14go stycznia. Dukat holend. 5 r.łr. 4 kr. 
Dukat ces.  5 i ł r .  9 kr. — Półim pcrye ł  ros. 9 zJr. 9 kr. — 
Rubel roe. 1 z łr .  45% kr .— Talar pruski 1 ałr . 37 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  17 kr.— Kurs listów zast. w gal  
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono próoz kuponów 100 po 90 
złr .  54 kr. w m. k .— Sprzedano 100 po 91 z łr .  24 k r . — D a ­
wano za 100 z łr .  — kr. — — Zadano r.łr. 91 kr. — .

K u r s  w ie d e ń s k i  * dnia 15 s t y c z n ia .— Metaliki 9 5 1/ , . — Newa  
pożyczka. 8 5 ' / , . — A kcye  Baoku wied. 1 3 7 2 .— A kcye kolei żo'. 
szi. 2 3 8 . — Agio od z ło ta  14%, od srebra B'/t .

K u r s  w r o c ła w s k i  * d. 15 stycznia. Banknoty austryaek. 94'/ ,  ż. 
Banknoty polskie 98 ■/,, d. — Listy zastawne polskio dawne i 
nowe 98 % d. — Listy  zastawne posoań. 4*/, 1 0 5 1/,  ż . , dto 
3 ,J°/„ 97%  d . — Kolej Krak.-gór no-szlą*. 93*/, ż.

eK unbm ac^ung
[N. 12.728.]  Zur provisorischen Besctzung der bei dem Magi­

strate in W adowice  erled gten Stelle eines Stadikassiers zugleich  
Ehrenbeisitzers mit dem Gehalte vnn jS.hrlicher 400 tl. CMzc und 
der Verpflichtung eir.o dem Gehalte gleichkommendc Kaution zu 
erlegcn. wird hiermit der Konkurs ausgeschricben.

Die Bewerber haben bis Endo Janner 1853 ihre gehórig belcgten 
Gesuche bei dem besagten Magistrate, und zw ar ,  wenn nie nchon 
angestel it  sind. mittelst ihren vorgesetzten Behórde, und wrnn sie 
nicht in óffentlichen Diens-tea steh en ,  mittelst des Kreisamtes in 
dessen Beziiko sie wolinen, eiazureiohcn und sitl i uber Folgendes  
auszuweisen :

a )  fiber Alter, Geburtsort, Stand und Religion;
b) fiber das B -fahigungsdekret zum Stadikassier, dann nie etwa  

zuruokgclcgten S tudien , wobei bemerkt wird dass jene den 
Vorzug erhalten, welche die Komptabilitatswissenschaft g c -  
hort, und die Pi iifung aus selber gut bestanden hahen;

c )  fiber die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache;
dj fiber das untadelhafte moralische Betragen , die Fiihigkeiten,

Verwendung und die bisherige Dienstleistung, und zw ar so, 
dass darin keine Periode iiberaprungen werde; endlioh

e )  habea selbe anzngeben, ob und in welchem Grade sic mit den 
ubrigen Boamten des W adowicer  Magistrate verwandt oder 
verschwagert  sind.

Von d e r  k. k. G u bern ia l-C om m ission .
Krakau am 28ten Dezember 1852. ( 1 6 8 5 -3 )

N . 5 5 8  R A D A  M. K R A K O W A  ( 3 5 )
W y d z ia ł  porządku i bezpieczeństwa.

Podaje do wiadamości,  iż od dn?n Igo  do 8go b. m. i r. pie­
czywo największe mieli PP. J a n  W ą to rsk i  pod L. 632 w gm. V. 
zam ieszkały ,'  kram w Rynku g łów nym  pod L. 43 z p:eczywem  
u ‘r«ymująey, którego bułka za grosz jeden w a ż y ła  łu tów 4% , a 
ohleba funt po groszy 6%.

Jakób N o w ick i pod L. 379 w gm. III. zam ieszkały ,  kram w R yn ­
ku g łów nym  pad N. 44 utrzymujący, którego bułka za grosz jeden 
w a ż y ła  lu tów  4, a chleba funt po groszy  6 3j 0.

T o m a sz  P in d e lsk i pod L. 614 w gm. IV. z a m ieszk a ły ,  krom 
w  Rynku głów nym  pod N. 46 utrzymujący, u którego bułka za 
grosz 1 w a ż y ła  łu tów 4, chlcba funt po gr. 6 3j 0.

Pani C za p u tk iew iczo w a  M aryan n a  pod L. 410 w gm. IV. przy 
ulicy S ławkowskiój  zam ieszkała ,  kram w Rynku g łów nym  pod 
Rataszem utrzymująca, którćj bułka za grosz w a ż y ła  łu tów 4.

Najmniejsze zaś pieozywo mieli: Wojciech K aparaki, Tomasz
Chęciński i Knoll Franciszek.

“ Kraków d. 13 stycznia  1853.
V ice-prezes, J. Paprocki . — Z. Sek. jen. J. Z aw isza .

N . 6 9 2 1 .  CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (1 5 7 5 )  
Wielkiego K s ię s tw a  Krakowskiego.

Na zasadzie art. l a  ust. hyp. z r. 1844 w zy w a  w szystk ich  mo­
gących  mieć prawa do spadku po Józefie Klew.ie pozostałego,  
składającego nią: * połowy i */,, części drugiój po łow y nieru­
chomości N. 118 w O™- i y . ,  placu N. 417 lit. a. w Gm. IV., jatki  
szewskiej  N. 50  W Om. miasta Krakowa położonych, aby z pra­

wami swemi w przeciągu miesięcy trzech do c. k. Trybunału  
zgłosil i  s ię ,  po upływie  bowiem tego terminu spadek rzeozony  
Filipowi Klewsowi i Wiktoryi K lew só w uie , w częściach prawem  
przepisanych, przyznanym zostanie.

Kraków dnia 29go października 1852 r.
Sędzia prezydojący, J- K opyciń sk i.

( 2 - 3 )  Z. Sekretarz W . 1‘ło n c zy ń sk i.

N. 2 6 7  C. K. SĄD POKOJU ( 5 )
O k r ę g u  1 1 1 . Mogilskiego.

Stósownie do ort. U!̂ - o wlośo. usaiuowolnionych i na zasa ­
dzie art. 12 ust. hyp. a r* w zyw a mających prawo do spadku
po niegiiy Kasprze i Gertrudzie Krawczykach włościanach z wsi  
Binczyc, szczególniej  z domu pod L. 52 i gruntów mórg 20 s k ł a ­
dającego s ie ,  aby z prawami swemi do spadku tego w  przeciągu 
miesięcy trzech zgłos il i  s ie ,  po upływ ie  bowiem tego cza su ,  po-  
ruieniony spadek Janowi Krawczykowi Jako sukoessorowi i nabywcy  
praw od w s p ó łs u k ccss o ió *  całkowicie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 23  listopada 1852 r.
( 3 )  P. Slizowski. _  w .  Korczyński, z. Pisarza.

(22)N. 3 4 7  C. K. SĄD POKOJU
O k r ę g u  III. M o g i l s k i e g o .

Stosownie do art. 52 ust. o włość ,  usamowol. i na zasadzie art' 
12. ust. hyp. w z y w a  mających prawo do spadku po niegdy Józefie 
Janickim, w łość ,  z wsi Bronowio M a ły ch ,  szczególniej z domu i 
gruntu pod poz. I. Tabeli składającego s i ę ,  aby z prawami swemi  
do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech zgłos il i  się , po upły­
wie bowiem czasu tego pomieniony spadek zg łaszającym  się Ja ­
nowi i Antoniemu Dzieżom jako sukoessorom , całkowicie  przy­
znanym zostanie.  — Kraków dnia 4go stycznia 1853 r.
( 3 )  L eo n  R u d o w sk i , Sędzia Pokoju. — W . K o r c zy ń sk i

( 3<o  K u n d t n a c h u n g .  o - ;iJ
Die gefertigte k. k. Bctriebe-Direktion beabsiohtiget zwei urn den 

Krakauer Bahnhof l iegende. zur k. k. o-tlichen Staats-Ei«cabahn  
geliórige Grundstinkc auf die Dauer Eines Jahrcs zu verpachtcn.

Diese Grundstii cke haben folgende Ausdehnung:  
a) Ein Stiick 3 Joch 969 QKlafter.

rv- *0 „ w # D  w , ii *
Diejenigcn, welche gesonnen smd, die zwei GrundparzeJien ent-  

weder zusammen oder einzcln zr pnchten, werden eingeladen, ihre 
dies*falligen schr ftlichcn Anbothe (Offerte)  versiegelt  bei der un- 
tcrzeichneten Betriebs-Direktion langstens bis 12ten Februar 1853 
eineureichen.

Die naheren Bedingungen sind bei der genannten Direktion zu 
erfahren.

Von d e r  k. k. B e tr ieb s-D irek tio n  d e r  ó stlich en  S ta a ts-E isen b a h n .
Krakau am 15ten Janner 1853 .

Obwieszczenie
C. k. Dyrckcya kolei żelaznej ma zamiar wydtierżawienia  na 

rok Jeden gruntów położonych n k i ło  dworca, a do c. k. kolei że­
laznej rządowej wschodniej należących.

R ozleg łość  tych gruntów jest  następująca:
a )  jeden k aw ałek  rozległości  3 morgi 969 Q  sążni.
M w „ 49* □  „

K t o b y  s o b i e  * y c » >  ł  n i o n c  t o  d w a  k a w a ł k i  r a z e m  l u b  p o j e -

dynczo w y d z ie r ża w ić ,  zechre opierzetowan^ piśmienny oferte naj­
później do dnia 12go lutego 18.53 r. z ło ż y ć  w biórze o. k. Dyrekeyi  
kolei żelaznej rządowej wschodniej.

O bliższych warunkach dzierżawy dowiedneć się można w b ió -  
rzo tejże Dyrekeyi.

Zi c. k. D y r e k e y i ko le i *ela% nżj r z ą d o w e j  w sch o d n ie j. 
Kraków dnia la g o  styoznia 1853 r.

O bwieszczenie.
Bydło rogate, konie i w ozy  na targach w ła śc iw y ch  o godeinie  

9tej, zaś stolarszczyzna i zegary na placu obok gmachu Sukien­
nic m. Krakowa o godzinie lOtćj rannej, będą w dniu 25 b m. i r. 
tojest  we wtorek w drodze eg*ekuoyi sądowej przez publiczną 
l ioytacyą sprzedane. — Kraków dnia 15go stycznia 1853 r.
( 3 3 )  (podp.) S ta n is ła w  S ie rm o n to w s k i, o. k. kom. sąd.

0 5 3 ! ) 1 2 -1 3 )

Iiiicraty. 
Herbaty świeżej

ROSYJSKO-CHIŃSKIEJ
w  p a c z k a c h  o p l o i a b o w a n y c l i !

t  funt H e rb aty  czarnej z k w ia tem  na złp- 12. 15. 1 9 . 3 3 , 2 8 . 48.  6 0
zJr- 3%. 4 '4 . 5 '/,. 7. 12. 15 

1 funt Herbaty żółtej na . . . »8- — czyli z łr .  12.

Samowarów mosiężnych i tombakowych, 
miednic mosiężnych, spluwaczek z fabryk
rosyjskich, odebrałem nowy trno8P01’̂ * ~7 #̂ 8°by, za łączając  przy 
obstalunku pieniądze, odbiorą towar na miejsce franko. — Herbaty 
«e składu mego nabyć można u PP* Antoniego Beyer w Tarnowie,  
E. Jaśkiewicza w Rzeszowie, Ed* MapBalskiego w Przemyślu, J. P. 
Riedla, A. Mańkowskiego we E w o w ie ,  J. Grysieckiego w Stani­
s ław ow ie ,  Karola Haempel, Konst. Easzkiewicza w Białej.

K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

W księgarni Juliusza Wildta w  Krakowie
świeżo wyszły

4  MRYsaFOITIPUN
pod tytułem

Ctuatrej llaxurcs pour le Piano
d e d i e e s  a  m e s  A m i s

kompozycyi W incent?(jo S tu dziń sk iego .
C e n a  S e l l  4 5  k r .  B ia l i .

Te Mazury nietylko sprawią przyjemność Szanownym Iahown:-  
kora pięknej muzyki, lecz zarazem odznaczają hię, tak przez pełne  
uniesienia, melodyjne wzruszenia, jakoteż staranny postęp to w a ­
rzyszenia, nowość i świeżość.

Poprzednio w y sz łe  Muzykalia
poniżej wyrażono, jakoto:

Studzińskiego 2 M azury na  F o rtep ian  .
Lem ocha 2 M azury na Fortep ian  . . .
B obrzyńskiego 4 M azury  na  F o rtep ian  .
Gołcmbiowskiego 3 M azury na  F ortep ian  
Zborowskiego 1 W alec  na Fortep ian  . .

 3 K rakow iaki na  F ortep ian
są po cenach ja k  obok do nabycia.

Również dostać m ożna: x z r v E r ,  S t e K
L a b itzk ie g o , G ungla  i innych. ( 1 7 - 2 - 3 )

Cena 15  kr. mk.
n 1 5  „ „
n 3 8  „ „
» 15  n v
v 4 5  „ „
« 3 0 „ „

( 2 6 )
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m  Kareta wiedeńska

na dwie osoby, w dobrym stanie ,  za bardo u miar k o -  
, war.ą cenę je s t  do sprzedania, widzieć ją  niożoa k a -
zd go cza u w wozowni XX. Franciszkanów u lakiernika. ( 2 8 - 2 )

W liłiiidlu A. Ha^ełike
w Rynku  pod L . 33 7 —  je s t  kilkanaście nowych

KOSTIUMÓW KRAKOWSKICH
(8) *lo wypożyczenia. (3)

D o  w y d z ierża w ien ia
H U H  B  WK89V 355 morgów roz leg łośc i ,  mający o 2 

| | | 1 |  M  S.£  Eg ocle oil Krakowa na trakcie Lubel-
r i l l a  W  M n  n  skim położony, dobrze uagospodarowa-  
A  V o l  W  a f l i A B A a  ny, z inwentarzem roboczym lub bez 
takowego, do wypuszczenia na lat 6 z wolnćj reki.   0  b liż­
szych szczegółach  powziąśó można wiadomość w "biórze Admini-  
etracyi „Czasu11. ( 1 6 4 5 - 8 )
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Stan baromet. 
w  mierze par, 
sprowadź, do 

0° Reaumura.

27 ” 2”’ 310  
3  432  
1 769

Stan ciepła  
w edług  

Reaumura.

Prężność 
pary wodnej 
w powietrz 

czyli e.

Kierunek wiatru 

i natężenie.

S t a n

a t m o s f e r y .

+  1 '  0 
—  1 "  2 
— 0° 9

1’". 99
1 54
1 72

zachodni średni 
płzachodni s łaby  
wschodni

1 198
1 677
0  963

t

3 “ 2
1° 5

J .  0 '  5

2 12
1 94
1 91

zpłzaehodni „ 
zachodni „
wschodni „

pogoda z chmurami
»

pochmurno

Zjawiska

napowietrzne.

Zmiana term.
dnia.
do

r ciągu 

od

w południe śnieg  

koło przy księżycu
pogoda z chmurami śnieg  i deszcz

+ 1 "5 — 1°2

+3°2 -8»o

Od lat kilkunastu rok-rocznie przyjeżdżając do Krako­
wa, s tawałem  zawsze pod B i a ł ą  H o ż ą  na Stra' 
dr.miu. gdzie liczne towarzystwo do rcstauracyi dl1 

wybornej kuchni i wzorowej czystości, bo sama gospodyni kuchni' 
a gospodarz usługą  zajmowali się , zwykle uczeszezało .  Jakież był'  
więc moje ze ł iw ien ic ,  gdy w reku bieżącym przybywszy do Kra- 
kowa, w res auracyi tej dla większej  dogodności publiczności df 
Hotelu osyjskiego przeniesionej, zaledwie kilka osób na obiedzit 
znalaz cm , pomimo znacznie zniżonych cen potraw, i Jak się do­
wiedziałem, tak ma teraz bywać zawsze.  Tak nagło  zmiana, z w ł a ­
szcza  przy powiększonej liozbie ludności m ia-ta .  dla zakładu tegr 
tu i za granicą zaszczytnie  znanego, oczyw isty  upadek przyno- 
sząca,  jest  mi powodem podać Ją do publicznej wiadomości, ażeby 
tutejsza Publiczność wyrządzoną" krzywdę liozniejszćm u częszcza­
niem swem wynagrodzić raczy ła .  * ( 1 2 - 3 )  *

(37) rj r j E i m - r r ,-a * - -  ( i)
Dziś na żądanie „ C h ło p i  A r y s t o k r a c i 44 — i 

kom. w  2ch akt. , ,  L c k ń i ’*  i  P r a w n i k
(A bonament 5ty.)

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY KONSTANTY SOBOLEWSKI* W  DRUKARNI CZASU ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDZCA.
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